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Pismo wyprawy Harcerstwa Polskiego na Obozy Skautów Słowiańskich w Pradze. 

Bracia Skauci całego świata! 
Zaprosiliśmy Was do nas, aby się z Wami podzielić Radością i Dumą Dwudziestolecia istnienia 

dwuch potężnych filarów Słowiańskiego Ruchu Skautowego - Polskiego Harcerstwa i Czeskiego Junactwa 
Dzieje minionych lat 20 okazują wspaniały udział naszego ruchu w tem cudownem tworzeniu się No

wego Świata, w który m uciśnione i prześladowane narody powstały do nowego, wolnego i szczęśliwego 
życia. Oby się najrychlej spełniło odzyskanie wolności także przez tych, którzy dotąd żyją pod obuchem 
tyranji obcej lub własnej, - oby sam duch ucisku i przemocy zniknął wygnany z tego świata! 

Wierzymy, że wzniosłe zasady naszego ruchu muszą doprowadzić ludzkość do Lepszej Przyszłośei, 

i wzywamy Was z naciskiem do współdziałania w Wielkim Dziele jej urzeczywistnienia. 
Gromadzimy się oto w miłości braterskiej ze wszystkich krajów słowiańskich w tej pięknej Złotej 

Pradze i pragniemy, byście wszyscy wzięli udział w naszem czarownem kolisku dokoła wielkiego Ogniska 
Wiary i Nadziei. 

A gdy późńiej uda się nasza starszyzna do pierwszego słowiańskiego obozu instruktorskiego na te
renie nowej Polskiej Szkoły Instruktorskiej na Buczu, jej myśli i uczucia zjednoczą się niewątpliwie w Żar
llwcm Pragnieniu Służenia Świętej sprawie przy wzajemnej pomocy wedle najlepszych sił swoich. 

• 
Czuwaj! 

Przewodniczący Biuta Skautek i Skautów Słowiańskich 
(-) Dr. Tadeusz Strumillo 
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Rozpoczynamy wspólną pracę, by w czasie obozu przygotowawczego zcementować całą wyprawę 

z kilkudziesięciu mało znanych sobie środowisk, stworzyć jednolitą całość. Wyprawa liczy przeszlo 1500 
uczestników, jest to cała chorągiew. Jedynie zgodna ofiarna praca wszystkich może zapewnić sprawie 
jej ptzeprowadzenie. 

Pamiętajcie, że oczy świata słowiańskiego na nas będą zwrócone, że tworzyć będziemy po Czechach 
najliczniejszą grupę na zlocie. Ambicją każdej harcerki i każdego harcerza winno być - musimy wysoko 
nieść sztandar Polski. 

, nie wolno nam teraz stracić ani jednej minuty. 

służcie Polsce i Harcerstwu! 

(-) M. Łowinski. hm. 
Komendant Wyprawy Harcerzy. 

a buduje niezgoda rujnuje. 
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Wymiana kulturalna polsko-czeska. 
~--------------~----------~--------~ ·-----------~-/ 

Karlov Tyn. 

Wymiana wart<>ści lkulturałnych pomię

d~-Y IPo lslką a Czed1a1mi posiada tysiąc

letnią tradycję sięga bowiem zamierzch
łych czasów •kiedy t.o wedle kronii<a·rskiej 
z.apis1ki .księ:żnicz'ka ·czeska, Dubraw:ka "ad 
Mesco•nem vcnH"' w rok po przyjęciu 

przez Mieszka chrześcijaństwa, i kiedy 
Czech, •św Wojciech, toż ohTześcijaństwo 
po•n.ióst da lej 'ktt brze•gom b-u rsz tyno\ve•go 
Bruł tytku. 

IPomostem czeskim płynie do Polski
ne·omki wielika część tej rzeki, która niQo
s·fa ze sobą w znamieniu krzyvla cywili
zację zachodnio-rzymską. Płynie ona na
tura,lnem tori;yskiem '))Otprzez najdalej na 
za'chód wysuniętą, słowiańsiką pla•có·w~<ę, 
kulturze zachodu ąHzeto wcześniej przy
swojoną i w tym swoim na wschód dal
szym hiC'gw przecieka poporzez najbliż
szą geog.rancznie, rasowo·, języJkowo i hi
story1C~nie polską mie<lzę. 

UCZYi111Y się także od Czechów w śred
miowieczu ·pordstaw za·chod•niej oświa·ty 

1we wszystkich tej oświaty gałęziach, 
:POSyłarrny pierwsze ek-spedycje naszych 
sduolarzów na Uniwersytet Karola IV w 
Pradze do bursy, •którą ·tam dla nich ka
zała p osa t wić królowa Jadwiga, a gdyś
my już tam wysżikolili tflasz pienvszy p-ro 
fesorski zeSJpóf,, tworzymy z 'J)raskiej 
pod·niety i ~praskich uczniów naszą Alma 
Mater Ja~iellońską w Kra·kowie. 

.-.-:r.~~ 

gły, 

o·g1N1iC' e, woj 
.--... '1.1a · W 
o 

archiwum 

swoje własne możemy wytwarzać war
to•ści. 

I mogtaby się była wówczas rozpo
cząć ·nawzajem zrównoważona oscylacja 
ku:lturalnoj :wymiany pomiędzy obu nar<>
drumi, 'P01parta dynastyczuą u·nją Jagiel
lońską IPolski i Czech, g'Clyby skutkiem 
niesZ'Częsnego układu wiedeń"Skie·go i wy
marcia męs'ki•ch .potomków Wł<edys!awa 
J (l!gieJ.Ioń·czyka nie zasiatd•l na tro·nie św 
Waclawa łiaJbSiburg, a wraz z tem nie 
WZIPO'częla się era roz•kładu ziem kO'rony 
W acta wa1, za•kończorna ·na ·początku XVII 
wieku p01gromem Biato,górskim i zaleweun 
germańskim, !który zatopił ten kraj sio
wiańsiki i 'l)ogrąiył go w O'bcym odmęcie. 

I d·o·piero 'J)Od koniec XVilll w zaczy
naj-ą się z tyJCh zgliszcz cudo\vnym niemal 
sposolbem wyłaniać zwolna odbudowy
wane ·Pocl:stawy nowY~c.h Cze·ch, zaczyna 
się okres "odrod·zenia" a zarazem za
czyna się pols•ki rewa-nż za te cywiliza
cyj-ne ·długi, 'które zacią,gnęl i•śmy w śred
nioh wieft\ach u pobra•tymców. 

.Praca czesikich "budzicieli" ję-

zy:koznawców, etnografów historytków 
anche·oio,gów, vra wników l poetów od
bywa się przy niezmiernie wydatnej po
mocy polskiej literatury "pięknej" l na
u'kowej. otkresu Sta,nis·ława· •Augus·ta, 
pierwszych dziesiątków la t IJ)Oro.zbioro
wyteh i 'J)olskiego romantyZimu. 

!Przy 'J)o:lskiej. pomocy Czesi wyzwa
l ają •się z ·prepondera.n.cji niemieclkich 
wpływów, rozmilowa wszy się w poezji 
Karpińskich, Kniaźninów i Krasińskich 

próbują IP·isa.ć wta•sne u·twory wierszo
wa·ne i(t. zw. "nowoczes'ka. s~kota poe
tów") przy pomocy Historii Uteratury 
Ben rkowslkie•go i Sfown~ka Lindego bu
dują pie-rwsze ·własne !kompendia piś

miennicze i leksykograHcZ!ne, 11a .pra
cach 'J)Ols·kich slawistów - ar•cheologów 

zaprawiają się do wla:snej nau·kowej re
sty.tuoji w zeszrości natrkowej; z pols;kie
go· impLdsu zalczy;nają swe •badania na 
polu staroczeskiego .. prawa, od Mickie
wicza wreszcie uczą się ·pierwszydl, wy
sokic11 i prawdziwie poetyckich lotów. 

Oto są dwa wiebkie momenty dziejo
wej "wymiany" 'J)o·IS'k()-czeskiei, doko
nanej w najwa:żniejszy.ch chwilach ży
cia o.bu :na·rodów w .Pols·ce, roztpoczy
naj•ącej swój pochód w dzieje; i w Cze
cha.oh, lbud•zących sję do te.go IPOChodu 
po wiekowym letargu. 

Obecnie, gdy oba naro·dy odz:tska ły 
petną moc stanowienia o sobie, history
czny pr·oces wy,miany wartości powi·nien 
być ustal011y i '))()!prowadzony programo
wo. rłiistor.ja, nauc2.ycielka życia, posia
da w tym !kierun1ku .nie'k•tóre dyre.ktywy 
Przedewszystlkiem jedną i, bodaj• nahva
żniejs•zą . że z 'kłótni i sporu zawsze wy
cią,gat korzyść ten trzeci; że brak 
istotnego <powzumienia naj1bliższych so
bje na·rodów sl'Owiańs'kich o wspólnie za
grożonej od zachodu. i pólno.cy gramicy 

powodował z~wsze kiQSki a na we>t 
katastro1Q w Czechach pod Bia•łą Górą 

w P'o·lsce 'J)Od 1Maciejowicami, i że 

mimo. rozdziału czasu· istnieje pomiQdzy 
utratą miepod'le'g•łości jednego a drugie·go 
na.rodu niewątp li wy związeQ\ przyczyno
wy; i że nic w dziata·niu tego z wią,z,ku 
przyczy·ny i sku•bku ·n~e Zittlienilo się 

że wiQC 1bez wo·lnej· Pals'ki nie mogą się 
długo utrzymać wolne CzetChy i vice 
versa. 

Jest to prawda oczywista, oddawna 
stwier.dzona i nieraz 1powtarzama a 
jednak z obu stron zby·t mato w czynie 
respektowa na. Za'J)e wne d la tego, że mi
mo ty! u ws•p6l,nyc'h, w.ic-ko wy.ch nici, 
obie strony •z:Ilyt jeszcze są sobie psy
chicznie odlegte. 

Tę odlegforść znrnie jszać, jest zada
niem wszys•tki>ch ,ludzi dobrej woli, prze
jętych sz.czerze ideą pacyfiikacii ~wiata. 

A zmniejszać m0'2emy ją rna,jsnadniej, 
gdy wzajetnną wymianę d uchowych 
wartości oprzemy na celowo i pr()lgra
mowo przemyślanej .pracy; gdy na tej 
drodze 1będzj.emy się nawzajem do•pel
nia-ć w tem, co u o·bu na·rodów tworzy 
element ·pozytywnie humanitarny 

Pokolenie młodych powi·nno <potrzebę, 
a nawet dwnieczność tej ·pra,cy przede
wszystkiem zrozumieć i ca1Y1m swoim 
zapałem ją poprzeć . 

W im·i ę haS'ła: ozuwa:j ! Czuwaj nad 
umocnieniem wsp6lu.tego .progu twego 
domootwa i umwcniaj ten 'J)róg do
brym, miłościwym wyrsil'kiem twe.go 
duch<~~! 

Marjan Szyjkowski. 
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Trochę szczegółów z geografji Czechosłowacji. 
(Li.cz·by w nawiasacJ1 oz.naczają odpo

wiednie dane dla Pols,ki). 
Czechos-fowa•cja posiada ik!Sztalt wy

bitnie wy·dlwżony · rozciągfo,ść wynosi w 
\kliemrbku równoleżni!lwwy>m ·OikoQ1ło 900 
km., w il<ieruniku potwdniowy>m od. 300 na 
zaclwdzie do. 70 i mnie-i na w!sohodzie. 
W:olbec tego S'tosunkowo zn.aoz,na je s t 
dl'ugość tgr.a.ni·c 'J)ol:ify.cvnyC:h, 3385 k:rn. 
(5536), z .czego na .grantce z !Po·l&ką •Wy
pada 920 km. Granice są przeważnie na
tu<rah1e. 

w tych ogranicach na obszarze 140 000 
km2 {3'88 ODO) :miesz:ka •wg. ·ostatnich da
ny>ch oHcja:lnych 13 612 000 łudności (Pbl
sika w r 1921 27 177 000, Dlbecnie olko
!o 31 000 000). 

!Zróżnicowanie tpowien·cłlmi roz1biia 
Czecihosfowa,cję !11a kil'ka odrębnych kra. 
in. 

l. ·Kotlina Czeska otoczona 1e.st ze 
wsiZystk~ch stron góratrni. Od póin.-w.sch. 
zamy:kają ją JKa.rkonos·ze :i Sudety wl-a
ś.ctwe, od pół.-·za·ch. •Rudawy Czeslkie, 
oibfituią·ce w bo:gactwa mi.nera1lne ·od 
potd.-·z.ach . . lesi!Ste, strojne !Pię'knemi je 
ziorami Szumav.ry ·czy.Ji Las Cteski, 
wreszcie od IJ)'ld.-wsch. wz•górza Czes•ko
Morawskiej w'ierzd1o·winy, dochodząc,> 
iaik '11aSJze Ły,so·góry do 600 m., a z! 
wzglęc!ou na małą u·rodza•ilność gleby 
zwane 'PO'pularnie Czeską Syberią. 

Leżą!Ca między wymienionemi góram. 
lwmna ·cze·ska 01bfituje w bo·gactwa mi
neralne, a w szczególności w pół-nDcnei 
swej ·Części •po•sia•da bardzo żyzne gJeby 

Psohlavci. 
W zamie.rzchty•ch ··czasa·oh grani·ce 

KróJestwa Czesikiego broniły gęste i nie
prze:byie lasy, Jktóre z wierzchoo.tlków gór 
s·pfywafy -dalelko w ·gląlb kr·aju. Ody po
czyna:ją.c od X<III. wieh1 ohcy koloaliści 

zaczęli :napływać 1aw~l. nikrfy kc,lej'll{) le
śne ostępy Osta'IY się jedynie na zacho
dzie wiel•kie ·Ja!Sy Sz.umawy znajdu-jące 

się na grantcy Bawar ji. Nielicznych 
pmei·ść i ścieże!k tbrOillił otam lud górs:ki, 
śmiaty i do•rodny zwa·ny Kodami. Nie
znane·go 'J)OChodze·nia, lby1li oni ~eclnak 

zawsze wierni Cze·s·kim :królom i ziem 
ich brotnNi nieustrasze·nie ;przed na·ia·zdem 
wrogioch ·sąsiadów Za tę swoją dzielność 

i wierność otrzymaili Ko·drowie. wiele 
p·rz.ywilejów •po·zwalający.ch :im cieszyć 
się •zupelną wolnotścią w czasach pańsz· 
czyzny i wtadzy if-eocla,J.ne-i. Kooclo•wie szli 
do boj.u· pod wra.snym sztandarem, na 
którym widniała ·psia głowa i-oh sym
boL ~-d>= zna-n; byli pold nazwą "Pso-
hl ~" sug•to Y""'·' 

Aż sze rok l · O, ki•ecly to upa-
dla ni · ·od:l~f·oś' Czech a sz·Jachota cze-
' w· g,jzlela ·n 1 ~· órze. Represje 
_b~ ':t~tór~1~0 e: na:stąpily do
H~,g;fy 1 S"' 'j[]a: wy ~Je 1 , nale~ące do-

t •. d odll . ' d x dda!l1o Jednemu 
_nie•rqrel'kich e~~rów :.dó:·y tra:kto":al 

J l_ ci~I~Ch )-._~S•Oj;l e·h, JaikO SWOICh 
poaltląrrycl~ar$9->ń'le ·p-rzez 60 'lat I<o-

a~ohiwum 

oGłównem miastem te:j naj.ce·nniejszej 
części panstwa czed10stowadkie.go jest 
Praga, stolica pa.ństwa. 

Z innych miejs.cowotś·ci w kot!linie 
czeslkiei ·rra:leży wymielnić Pilzno, iede;n 
z ·ce·ntrów p-rzemystu 2e·Jaznego, równi·eż 
wo·jenne.g-o {Zaktlady Soko!da). 

1l(artove Vary (KarJ·s1bad) sly:nna miej 
sc-Oi\v-o:ść lką•pie:lowa, taij{ nazwane· na pa
mią·tkę Karola IV, le.żą·ca w dolinie rzeki 
Oihrzy u s•tó-p :RU:d.aw. 

iZ historycznych mie-jscowotści warto 
wsrpomnieć Ubice, na1d rzeką Ła:))ą ńa 
wsd1. od Pragi) o111giś siedzi'ba niezależ .. 
-nego k·rólew!Sikie.go- rodu SP.awnikowi 
•ców z tkotóre;go :pochodził• św 'W-o·i'ciedJ 
i .1ego :brań •Radym..(Oaude•nty, tpie.rwszy 
a!'c:yfuis·kuip ·gnieźnieńsiki (rok l 000); 
Husyniec r(in•a IPl'll. od źródeł We:lta wy), 
·&kąd pochodz.il styn·ny refo-rmator Jan 
HuiS, os~dzony przez soibór lkons-ta·nteń
s:ki, jako· heretyk, a spa1lony .na sto-sie· w 
r 1416 z wz•ka·zu, cesarza Zy·gmu·nta Luk
semlbu rskiego; Biała Góra, tb'lislko Pragi 
w kier pf'n.-zac1t·., gdzie w czasie wojny 
trzyd·ziestole•tniej w r 1620 wslkute,k od
niesionej lklęsk·i w waJ.ce z wojsł<ami. ce
sars'kiemi .Cze.c.hy utra:ciJ'y niepodletglo~ć 
1na !J)tzecią•g 'J)rawie 300 la t, Che·b (E 
ge•r, między Ruda watmi a Cze.s·bm La
s~m), ·g;dzie w •czasie owej wo1•ny trzy
dziestole•tni'e.j .został zamordo;wa'lly słyn
ny tlmndotjer Wa'llenste,i.n, wreszcie Sa
do•wa 1(i Ko·niggratz kolo Łaby, na wsch. 
od \Pragi), mie'}sce wa:llki mięl({zy Pr•usa
mi· i Austrią w r 1866, 'ZakończDnej U· 

tnatąo dotychczasowego il)rzewod.nidw:i 
Aws tri i nad innemi· ·pańs·tw.ami niemietc
'kiemi' na rzecz Pms. 

.2. Leż.ą.ca w do·rzeczu •rz. Morawy 
dolpJywu Dunaju, •l(otlina Morawska, 
kra'itna rżyz·na i .J)'rzemysl'Ovya, stcmowi· b. 
wrużne v-rzejtście (t. z-w Brama Moraw
ska.) z ·Europy pt:n.-ws·oh. na nizinę wę
gierską i .do krajów IPO•Iu·clniowo-niemie 
•c'kich. Główne m. •lwtH:ny Berno (mo 
r.awSikie) ma 299.000 miesz.k. Między Ber
nem a roz. Morawą Jeży słynny zwy-cię
stwem Napuleo·na nad wo-jskami austria
c'k•iemi i rosyjslk. (2. XH. 1805 r.) Staw
ków {Awste•rlitz, ,;bitwa trzech cesarzy"). 
O 40 kin1. od Bema w t. zw Moraws'kie: 
Szwajca•rii znajdują się 'J)'rze:pięHme· i fan
trus-tyczne 1•aS'kinie k~aso·we zwane ,;M 1-
. co-cha, ;pet·ne Idzi w ów i nies,podzia'l1eik, 
rze:k pod.ziemnyloh i jezior 

3. Część Niziny Śląskiej (t. zw. S•iąs1( 
Opa wsiki, część Sląslka .Cieszyńskiego l 
zamieszkują rw duże.jt mi·erze Polacy 
stanOtwią!C tutaj zwartą masę htdm:rści. 
Jest to. Ikr aj o 'bo•ga tyoeh p olidaldach ·Wę 
.glowych '(tZa•.gtę'bie Karwińslkie.). Ważnie.j
sze miasta: Morawska Ostra.wa (114.000 
l·u·d'n.), ·Polska Os trawa, J(arwina i ro ·~. 
d.at'tY •grani-cą Cieszy.n, statra d(siąożęca 
siedziba ·piastowska. 

4. Góry Słowaokie o'be,jmu·ią pol·utd
nłową •czę;ść Zachodni:ch Karpat z Jic·zne
mi idrobnemi :lańcwchami krysta~icznemi, 
ja•k np. więlksza czę'ść Tatr Niż n e Ta
try, na !J)·o·rudniu '))Orozrywa·ne Rudawy 

o( Cią;g dalszy 11a str 7) 

L.asy Szurnawy 

dowie upominruli !Się o ·swą wo.Jt10'ść, da
remnie :przedJkf.adali stare· ·pe-r.gaminy za
wier.ają.ce ich tJ)rzywlleje. Dzięki' swym 
wp.tywoan se•nio·r uzys-kat <lekret zno
szący da1wne przywileje Kodów i ska
zujący ich poid najbar-d·z.ie.j surowemi ka
rami 11a "wieczne mi.lczenie" Nie chcieli 
się temu· ·ptoddać, 'Przywiązani do- sweJj 
wolności: ·górale, pr6bowa'li nada:! ·uzy-

sikać swe prawa tna ·drodze sądowej, a 
gd.y to zawio~Uo, porwali ~Się do tbroj
ne;go . . powstania.~ które jednatk slwńczylo 
się IC!oia ni-ch ·Oikropne.m upokorzeniem. 

·w 1pamię.ci na·rodu· cze.skie·go pDzosta
li iedonalk Kodowie wzorem bojownilków 
o nie1podlegtość i d·latego s.kauti·ng cze
slki nawią.zal do icl1 tra-dycyj, vrzyimując 
za swe go:d·t·o· ·psią ~t·owę. 
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Pierwsze kroki w Pradze. 
W d·niu 26 :bm. pociątgi nasze zajadą 

na gtówny dworzec .Pra•gi, zwany Vi'l
sonowo Nad·rażi. Tu nastą•pi powitanie 
Wypra·wy vrzez przedstarwicieH Po
se•lstwa Pols1kiego w iPra.dze 'Z M~nistn~·m 

pel'1101110Cny.m dr Orzy·bowskim na czele, 
ora·z przez '\V.fadze Svazu Junaku·. Przed 
dworcem zwróci naszą uwagę piękny 
pomni·k W.i:lso·na vostawiony prze.z naród 
CzC'Slki jruko objaw wdzięczności za rzu
cenie w świat tezy o pra·wie do samo
stanowienia: narodów. 

Cięi0s·zy ·baga.ż odejdzi·e ~koleją aż po<1 
samo miejsce Zllotu, na tak zwany De
nisovo Nadraii, s-kąd au~ami zostanie 
przetra•ns;portowany do obozu. Wyp.rawa 
zaś uda się 'Lllicą Hoo·vera w kierunku 
na Vadavs.ke Namesti, mijając po lewej 
s bronie Teatr Niemiecki, a potprawej stro
nie 1park .za.tożony w mie11S·Cu dawnych 
wa·łów olbronnych. Va.ctla:vske Names·_., 
którem z !miei będziemy. przeohodz,ić, 

jest najpięlJcnie}szym placem .Pra·gi i za
razem gtówną jej arterią. Lelkilw S'Pa
dztsty, zamknięty 1jest od .góry Gmachem 
Muzcum nawdoweg.o •ziemi ·cze"Skiei, 
gdzie ·również znajduje się Panteon z 
pomnikami slarw.nycb mężów. Przed mu~ 
zeum sto·i wspaniały pomniik św Wa
otawa 'lla koni,u. Tu .prawdol!)odobnie od
będ•zie się defilada. 

Skręcamy na Na iPri.kope, jestto ulica 
n•azwana •tak od g'tę.boikiej f.osy napel·nio
nej wodą, !która dawniej w tern właśnie 
n1iejscu dzieliła stare miasto od nowego. 
Po 'lewej: stronie miniemy nowowy'bu
do·wany IPalac Pra•ski •w któ-rym mieści 
się Ko·rrsula1 Polsh Po tej samej stwnie 
ujrzymy .Prasną Br·anę się-gającą 15 wie
ku, lki~Y s{użyła na s'kta<:l prochu. Obok 

nie·i s tal dwór Wlaidys.la w a J agie·lloń
czylka, w miejscu •którego Qlbeonie znaj
duje sic Obecni Dum, miesz·czą•cy wie.Jką 

sallę 1<oncertową. W niej właśnie odbę

dzie się uroczysta a·kadcmja ku uczcze
niu 20-lecia skautingu czeskiego. 

Na'.J).rzeciw stoi dawny klasztor 
ws,paniata budowla emrpirowa. 

Mi}amy plac .Re·pubJHki, ulicę Rewo
lucji i wchodzimy na most Stefanika Sto
walka, uczone·gQ, a •za·razem pier'Wsze•go 
m1nistra wo}ny Czechosłowacji. Z mostu 
wZ1cią1ga: się wspa:ni·aly widok na Hrard
czy.n, ·~redniowieczny zamek królów cze
skich, oraz na wZJgórza, poikryte ogro
dami. U wylotu. rno·stu· zo'baczy.my rucho
me ·schody, ·po lktóry·ch, llliestety tym ra
zem nie 'Przejdziemy 

IPrze'bywszy •ulicę Belslkeho uka.że siG 
nam nowocze•sna !budowla t. zw Pata.c 
Targów 1Pra'Słkich, •gdzie mieści sie wy
sta\va skautO'wa. Za: pałacem cią,gną się 

rozleg·łc ter.en.y pokryte pawBonami wy
s ta·wowemi, :które sąsiadują z Kra·lcva
ską Oborą, (zwierzyniec ik•rólews•ki) 
zwaną .także Stromovką. Jestto· jeden z 
nal}ta.dqliej-szY'Ch ·Parków pnts.kich, gdzie 
rozloią się szeroll~o Obozy Skautów Sto~ 
wiańs.kich. 

Dzieje stosunków politycznych polsko-czeskich . 
.Począ bki stosunków mię-dzy Polslką 

a Czccha'mi ni·c dadzą się dokt·adnic od
tworzyć ze wzg•lędu na nteZilTiiennie ni
k.ł.e tprzeU<azy historyczne z 8-JW i 9-go 
wicl<u. 

•Hi&t>oria wroz·stu uańs twa oohkie•go 
w 1pot~ż:ne mo·car'Stwo zaczy·na sLę zrę.cz

nym mane•wrem polityoz'lly'm Mieszka 
Pien.v'Szego, •który mając do wybóru 
możndść vrzyjęcia- chrz.e·ścijaństwa o'd 
Niemców lub Czechów woli wybrać tych 
ostatniiCh, i·a·ko· •po,brrutymczy i nie tak 
krwawo 'nawracający •na nową wiarę 

naród. ,Małżeństwo jego zawarte z Do
brawą {Dą1brówką) jesz.cze si·Iniejszy za
dzierz,ga węze·l .przyjaźni między naro
dami, waśniącerni się tpoprzec!Jnio wielo-

.-.IOP0łt!lie..~ -pog.raniczne dziedziny (~ląsk, 
i Sandomie-rz). 

ohrzoocijań'Sikiej w 
~:!e•~l\ •św Wojciech, pierw

l jego· ·brat Radym 
arcylbis.'lmp gnje.ź-

'"'"'urówlki zrywaią się 
P.ol•Stki z Czechami. 

~)·wie : ·na~pićrrw Bolestaw 
~;;.h,~Qll"'Y""'iPO .nim Boiosła w C'Zeski, s ta-a re hitwattri .środkami zrealizo-
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wać ptl-an w.ie~l·kie·g-o 5lowiaflskie·go pafl
stwa. W r 1003 Bolestaw Chrobry zaj
muje !przejściowo •ca-le Czeclw i Mora
wy Po· jego śmierci 11ajeżd·ża Polskę 

Bdlesta w Cze·sn<i i c'hce ją złączyć pod 
mc.tro·polją Pragi w jedno z Czechami 
pań'Stwo . .PJan udarerruniają wrogo uspo
sO'bieni do wie'lkeś·ci słowiaflski.ego pań

stwa Niemcy, pamogajqc Kaztmierzowi 
Odnowicielowi odzystkać tron i z.reorga
nizować ,państ'Wo. 

l -tą chwilą •polityczne stosunki .poł

&ko-czes-kie •przerywają się ·na· blisko 
trzy wielki .. W .rotku 1300 Qlpa·nowuje osta
tni z P.nzenny@dów Wa•claw ltl., Pols·kę 
i 'koronuje się na 1cróla. Po jego śmierci 
(1305) u·trzy.muj·e się przez wk syn jego 
Wa·ofa\v UJ. Atle ,g·ds ten ginie z ręki 
mordcrtcy, jed•noczy .Po•lskę ro.z·bitą testa
me·ntem tl(rzywouste.go Wlady.sla·w Ło
kietek. 

,Tymczasem Czechy dostają się w ręce 
dynastii .Luksemburgów stale wrogo 
WY'Stę<p·uią·cy•ch przc·ciw Po lsce. Jan Lu
kse.mJburs.ki sholdO'wa·l •m· a wie ca~y Sląsk 
(1327), !który Łokietek .nie zdobi złą
czyć z 1Po1Stką, a kt6're•go Ka.zimierz 
WieJ:ki musiaf się zrzec w Wy-szch·ra·dz;r 
d'la uzy:sikania .lc!ps.ze.go wyro·ku: w s-pra-

wio ·pomorSkiej, gdzie Jan wraz z Karo
lem RO'bertem wcgiers•kim b:vli sędziami 
w 'Sporze p.o·ls•ko-'krzyżackim. 

tW r. 1410 hu:ficc czes•ki ,pod •wodzą Ja
na Żi•żlk:i fl Tl'O'cnowa •bie-rze udział w bi
twie pod Orunwa·ldem 1])0 stronie 'POI

skiej. 

Ten fa·kt jest znamienny dla 3)0·Ie.psze
nia sto·sunków p01lsko-czes'kich. Bo cho
ciaż wla.odcy Cze•ch Luksemburgowie w 
dwlszy;m cią·gu uprawiai~l swoją IJ)olitykę 

zasadniczo a•nłytpolską, to ogromna c,;.ęśt 
Czech, wro·go us•p·oso•biona ·pod W1)1y
wem ·nauk Hu·sa: do wszys~kiego, co nie
mieokic, a wię.c L do Luiksem1.>Ur~ów 
ofiarowuje koro·nę czeskq JagieHe (1420), 
potem Wi told·owi, q<tóry nawet wysyła 
do Oze·ch w S'WOim imienitu. Zy.c:mu·nta 
Kory;bu.towicza. 

Jedna~k •ze wz·ględu na nielbez•pieczcJ1-
stwo husytyzmu gro·żące Polsce, zauie-. 
cha·no starań o tron czes1<i i .p.rzedsię-

wzięio· e11ergi.cvne iklr·oki przedwko sze
rze•niu się husyty'Z'!nu. 

Dopie•ro Wtfadysla w, syn Kazimierza 
Jagiellończylka, zasiadł 'lla tronie Cze·ch 
(1471) i Wę.gier Ody jednak jego syn 
i ·nastcypca Ludw~k Jagie·llończyk z.ginąl 
w bi·bwie z Turfkami pod Mohaczem (nad 
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Garść. wiadomoś~i . ()·· czeskich obozach reprezent~cyjnych. 
' 

W c-entrum ;pa·rtku; twż o'bpk dawnych 
terenów Wys:tawy Ta.r:gów W.z•orkowych 
Br<l'gi roztOiią się dbozy · ·r~re·zentacy·~
ne •poszczegó!:nych Zup czeS'kic>h. · iwpy, 
o•dpo·wiaua.ją:ce mniej .. wię~ej naszyJ;; 
Chorą•gwiom, IWYJbra-ty najlle!psze . swoje 
d.rużyny, WiZigłędnie z.J,o:żyty S1)ecja·lne 
reprezent~oje z caJ.ej żupy i · budu1ą o
bozy, z •których każ.dy :będzie mial ia
ki.ś S!pe-cjalny <Cha,rakter. Za.cznijmy od 
Pra•gi'. Oprócz o1bo•zu sika,wtowe·go, będzie 
tu'taj o!bóz Oild .Skau.tów, naz-wa11y osa
dą starszych skauiów Osada ta, obok 
norm~lnych namiotów, przyg.otowanyc'J 
na oibozowa:nie truk 'letnie ja•k i zimowe 
b~dzie miała wybudowaną wieżę Olbser
wa:cy1,ną, ,ze stacją meieorologicz!J1ą i ra 
djową. :btUpa środHwwoczeska wystaw' 
obóz IPOd ha•slem "wszy:Stko z ibrzozy" 
Z·obaczymy tam nam3oty ·róż:ny;ch ty· 
pów, lkry•tą jadalnię, dzwonicvkę, krąg 
rady i'bp. 

!Skauci rus·cy z Pocllkarrpa·okiej Rus, 
urzą'dzą swói olbóz w formie wsi hucul
skiej. W ś-r·odlku o:bozu będzie postawia· 
na typowa ·hucwls'ka llwlńba chysza. Obok 
koliby będ.zie stud·nia z żurawiem, do 

. 
01bozu wcho.dzić się ibędzie przez hucu ! ... 
ską !bramę. Przy o·g·nisku.· te,go o!bo•zu. zc
ba·czymy tańce 'mir·odowe: 1kozaka)· koto~ 
myjlkę, drkana, mietelicę i in:ne .. Do· łań
ców •pnygrywa•ć lbę.dzie . muzyka górait
ska. Wre-szcie ·O·solbliwO'śCią ~ego. obozu 
będzie· wie,]•ka ·firąlba -o'Wczars1ka dlu.ga 
na. ·kHka- metrów - trąlbita . 

Z·upa IPrzemystawa, vostawi namioty 
na: :vod!sta wach ·pleciooyc·h. Skauci na
nodowości wę-gierskiej, WY'S·tawią obóz 
ze wszys·tkiemi cechami, ich ·nar•odowe,go 
cha·ra'kteru. Os·o<bny abóz Zu·py Rw.si 
Podkarpaokie.j zgromadzi w oboz1~ 
wszystkie narodorwoś·ci: zamieszlkwjąy: 
tę P~'<OWilncję a więc Rusinów Czechów, 
Węgrów, Stowaków 

Centrala Sk-autów Katonic'kich Sto· 
wackich 1buduje wrasny obóz !lla ilość o:k. 
300 s.kautów. Sipecja1lnie poświęcą .się ci 
slkau.ci budowi.e 1U'l'Zą:dz·eń rPOhzebnych 
do Nabożeństw KatoHokich. Otprócz te
go wezmą ani udziat we wszy,stikicJ1 in
nych imprezach zlotu. 

Żtnpa Tel<C'zyńska .PO'k'ry'je swoje bu
dow'le nakryci.a'mi z ·Choiny Żupa' ślą
Sika wybuduje w albozie szto.lnię (bramę 

Obóz s:kautów .czes,kich. 

Dwnajem, w r 1526), .fr-o-n ·Czeslki d<Jstat 
się w rrę:ce ·Ha,bsbur:gów śląSik, sho.rcto
wa·ny w XIV •w. :przez Czechy stał się 
równierż w'la!Snością łla:bSibu.rgów, więc 

da.Isze ,dzieje :tej starej •prasta·re1 dziel
nrcy, nie na.;l·eźą jui -do histOirii stosun
ków IPO,Islko-czes'kłch na ,czas d~uższy 

.Oo·piero w o·~resie ,JW.iosny ;narodów" 
w r 18418 -ożywNy się stosunki między 
.na.rodem czeskim a poarski:m. W<>pólne 
dla znaiduiącyd1 ·się w niewo:Ji narodów 
slowiaft51kich ·niebez·pie·czeń:s·two· germa

tyun okresie górny·ch 
a się ,p·rze<dsta wi

i do zwora-
~.~11'iergo· ;(w Pradze 

rn'ltmi~~:j(~dttalk ·nie dosz·l·o z po
z,dań Polacy 

'CJl.Cie~ '-!".j.l"l-l iij~.QJJ.i.a' (]1:fc2:vzny a nie za
państwa -rosyj

·niemiedki:e.go, ia
Cze.si ,pragnę1i ty;llko 

,arGhiwum 

przeo:braienia Aush1i w państwo zwią
z,kowe. 

•W 'O'kresie ws1pól·nej niewoli stosu;nrki 
z ·Czechami ;Po·la:ków ży:jących w A:ustrji, 
były zawsze IPO!Prawne.... O:d Pola·ków 
zajmujących ·stanowiska polity-c>zne w rzą
d.zie austriackim, wychodzi:ty usiłowania, 
by Czechom za1pewnić żądane ·przez ·nich 
gwara·rrcje ID>Ca'W języlkowy.ch j, .narodo
wych. Odrzuca•l'i P·olacy czynione im ki:l
ka,luoć vropozycje, tb. korzystne oo do 
wzmocnie!J1ia ich ·stanowislldt na:rodo;we·go 
w OarJi.cjj, !byle się zgadzali •poprzeć rządy 

ce-nhali:stycz;ne. -przed w Czechom; za ta-
ką .cenę :nie ·chcieJi. 

·w ·01kiresie Wo•jny Ś·wiatowei Czesi wy

stąrpi.H ~de-cydowa·nie· po ·stronie koa,licji. 
żotnier~e cze'scy w a-rmii austriackiej, 
ożywieni ·niena'Wiś·cią do swy.ch ciemięż
cćiw i .ct.ąrże,niem do wollno.~ci, sta'le i sy
stematycznie, ·naraża.ią·c się na naj!cięższe 

kary rozstraja-li tę armię. Ca<fe pul'ki cze 
srkie !p·rzechod·zity na stwnę rosyjs'ką. 

w ,jiÓ'rmnie we·jścia d~ łwpa·In'i). ·Zwpa po
lurdniO'WO'cz.eska, zużytJ<.uie 'do 1budowy 
swego -obozu tyl!ko 1•<e.d.Ji.nę .. i s·zy.szh żu
pa ·O:f.o'l1mnie·dka wyJbuldwie ·Oibóz w f.or
n1ie· wsi ·Gha:nac'kiej, ·p•rzer-o\v&ka ·zrobi 
p'oldsady ze <s lvmy, 0<'tór·ei ·wżyje takie 
do ifn,nych urządzeń obozowych. 

Tak w ogó!l·nym za:ry.sie przedstawiać 
się będą o>bozy wz·oro'We Żuip .czes!kos·to· 
wa'C!kidh. Ale ;na tern >nie ikoni,e;c \V ob.J 
zach ·re.prezenta.cyjny.oh .Z'najdują się ta;~ .. 
że ·Oibozy .s,pecja:lne. A 'Wi·ęc IJ)rz·ede 
w:szys'tkie1n'i zaJi.czyć trzerba do . nich obó~ 
wdd'l.1y·ch skautów Bę.dzie otn poiS.tawio
,ny na palarch \v fo·rmie wsi zulusó-w · 

Czesi, w międzynarod.owym ś:wie·cie 
S:PQirto;wy:m .za·jmują w umie:ję,f>ności i eż
d:ż.enia ma ;ka'ialka.ch J-sze miejs.ce. A tym: 
m1strzami ikaja>ków są wtarś>nie skauci 
Ma·i'ą 'Oni- w Pradze swoją wrasną pny 
stań wioślars\ką, r·oz,p·orzą:dza~j'ą wlas'n'e
mi 'kadakami, ·nrc 'te;ż dzi·wnego, że są o·nl 
chJiu!bą •Czes'l<iej O·Iigainizacji . 

Da'lei lbędzi-e >tam ()lbóz Leś•nej S:okoty 
cze,sUw~slowackiej: i mo•r·a wslkiei, b<}dą 
cJbozy reprezentacyjne rP'r·zeid's·tawi.cielstw 
za.granicZ'ny.ch, ·będzie wielki o1bóz 1laj
wy0szych •pTzedsta..w1cieli O·Pga•niza,cyj 
stowiańs'kidtl i ;biwra ·Sikautów i s'kautei: 
sto,wiańs1dch. Tu 'będą lbiura z1o·tu, g!'ów 
ny ma;sz<t, tutaj Siku·pi się całe życie Zł:l 
towe. . .. 

••• 

W ok<O'licy Pragi zwieiłzimy między 
innemi · I(arlov Ty,n, zame1c Karola IV 
pię1k1nie odrestau·rowany, zawierający 
muzewm. l(rzivoklad, zame1k Wtadysta
wa Jagielloń•czyka. Svatojanske Proudy, 
wycieczka wodna o1bfitu·ją;ca w piękne 
widolki. Lamy, le tnia rezy-dencja Prezy. 
denta .Ma'sa•rylka. 

Harcerki obozują. 1P.o· drtugi.cJ1, i wciąż
liw:y,C'h staraniach ~nadeszła de:pesza, że 
h·ar·cerlkom przyznano miejsce .na obóz. 
Slkautek czeskich weźmie ud:ziaJ: w Zło
ci·e wedfug 'na:szy.ch .inrror.macy-j· ty'lk-; 
200 i to :nie wszysilkie· !będą obozować . 

. 
W •O'br~ie wois:k ·koa:licyjnych t-wo•rzą się 

ko·r>pusy .czes'kie, vod·obnie ·j-a1k pob1kie 
zwa·ne legjo·nami: DY:!)lomaci Masa. yk, 
Benesz, iStefanilk, Durich p·mpagu,ją •spra
wę .czes-ką w rządach \ViSzystkich państw 
koruHcyjny,ch. Masarylk 11ie za:pomina i o 
PCl'ls·ce, •prz:yipomi:nają:c w JJ.)a ństwach :En
tenty i o jej prawie do ·niepodlegto:ści. 

il ·ChwHą ·uzyska1nia niepodle-gOIŚci vrzez 
Po·Lskę i Cz·e,chy sto•sunlki między oboma 
pafts,hvami bardzo• ·się ;po;go.rs·zyty. D\VIU"' 
km~nie, w latach 1919 i 1920, ,,fyko,rzy
stuiąc ·Cięż!l<ą syt>ua.cję w jakiej znalazła 
s·ię Polsk a zajęli Cze·si, -na~!p·ierw przej
śc...i.owo, 'PÓź.niej za'Ś w drodze dy:ploma
ty·cznej na s·ta!e, ŚląSlk Cieszyński. 

IBa•rdzo ·naop-rężo·ne od te,go cza-su sto
stmki mięcd zy O'boma •pańs-twami .trago
dzHy się ·dopier·o w ki·lka ,Jat !później, gdy 
naród czeski rposta•ra'r się aby eks•pm·to
wane z Sz;waj•carji zw!otki Sienlkiewi·cza 
)Jrzewieziono prze.z Czechosl-owację, a 
uzyskaw,szy to, odda·J im wspa·nialy hole!. 
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Trochę o języku czeskim. 
WY•MOWA. 

W języ:ku czeskim są sanlO'g'Jos!ki 
króbkie i dlu:gie. Długość ozna~za się 

kr·eską nad samoglos·ką. Dtug{)ść samo 
gto.sek na·leży uwy-datnić ·P1'ze.z qlieco 
dl•uż.sze wy.ma wia·nie. W języiku czeskim 
należy skrwpuJat•nie rozróżniać h od ch. 
ł1 w~mawia się jak w języ:ku niemie
ckim w s lowie ha•ben, ch należy wyma
wiać ·h,iard;ziej niż w 'języku polskim. li 
od·PO\.vtaJda opols:kiemu g. 

Alkcent pada zwwsze na vierw:szą sy
l albę. Je-żeli •przed wyrazem stoi przed
im&.<, alkcentuje się .ten vrzedimek. 

lPO'za·tem wymawia s·ię 
c cz 
s sz 
~ r rz 
z ż 

n ń 

V ·W 

er dj i(odpo\\<iada .polskiemu <lź ) 
f ti (od'POWiada polsikiemu ć) 
u ó 
ó długie a, nie ó 
jestem jsem (= jes•tem). 
W rozmowie oz oS·Oibą olbcą używa się 

w języ.ku czeskim drugiej osolby liczby 
n111101gi•e'j {vy), ,o.rzccznitk .przymiotny jed
nak kładzie się w liczbie pojedyńczej. 

Np. •pol. "Niech P an będzie tak lastkaw" 
czes. "Bucf·te talk .las1kav" Do mężate•k 
mówi się "milostpa111i" "mHos-tiva pani" 
do ·pa·nien "slecno" Np. po.J. "Odzie Pani 
była" ·czcs. ,,Kde jste lbyla, milostopa:ni" 
(do mężatki), "Kde ~s·te 'był a, s leono" (do 
panny). 

'Skau·ci czescy mówią ·do siebie ty 
TytuiU'ią się ,,:Brati'e" (dmh.u) i "Sr.stro" 
(dru'hno). 

Alpteka lekarna 
:bagaż za vazadla 
ohJo.pic.c chlapec, 
oezap:ka {rogatywika) 
•cl:w·orzec 'kolejowy 

h och 
~ o 

Ce'j)JCC 

a1adrazi 

dziel-nica ctvrt 
ika.pe•lusz - ·kloQibO·uk 
!kobieta zena 
koc (kołdra) pdkryvka 
lkorontka kraJka 
krajka, •kra wat - •kra vat 
ola•s-ka h ul 
(laska 21na·czy miłość) 
maszt stozar 
menwżka sa.lek 

o ~ 

męzc·zyozna muz 
miotła lknste 
·narbożeń·stwo bohosluzby 

namio•t s ta•n 
·na•palić (w •Piecu) 
noży.czki nuz'ky 
.nóżlki ·n.ozicky 
obóz - ti3!bor 
1piec - •kamna 
plecak·- lb<Hoch 
oplac 
s•k•le·p 
tSkóra 
·.9podnie 
szopi·tal 
zegarek 

nam es !i 
·o'bchod 
•ku ze 

!ka'iłloty 

nemo.onicc 
hod·inky 

zatopiti 

Cześć, czołem 

Czuwaj! 
Przepraszam •bardzo. 
Proszę. 

ROZMOWY 

Nazdar! 

Niech .Pan będ·zie tak 9obry 
Ozc·go iPa•n sobie życzy? 
Do widzenia! 
Proszę Pana, którędy się do-stan~ na uli-

cę X? 
Proszę ,Pana, dokąd .prowadzi ta dro.ga? 
Jak się •nazywa ta u.tica? 
Proszę o- :zna.czek d wulko ronowy 
P.toszę o •kartę 1)0cztową. 

Lis•t poleOO'ny 
Przekaz .pocztowy 
Ile to ilwsztuie? 
Proszę mi to zapakować. 
Odzie jest :przy'Sta.nelk tramwajowy? 
Panie \konduktorze, g·dzie mam wysiąść? 
Proszę :się vrzesiadać . 

Proszę O· bilertrzeciej kilasy do Pardll'bic. 
Pocze.kalnia III ,kJa·sy 
Kasa. 
Wyj•ście. 

Wej1ście . 

Pocią.g osobowy 
Po•cią•g tpO'śopiesvny 

Rozkttad jazdy 
Dla niepalących. 
Dla ikohiet. 

Bud ,pi'ipr.a ven! 
Od•pusfte, prosim ! 
Pr.omiilte! 
Prosim. 
Bud te tak laska v! 
Co (ceho·) s i .preiete? 
Na shledanou! 
Prosim vas, koLtidy se dostanu do· ulice X? 

Prasim Vas, kam vede ta·to ·ul i·ce ? 
Jak se jmenuje tato ulice? 
P r-osLm o() znam'ku dvoukorufllOVOU. 
Prosim o- koresponde·ncni Ustek. 
Dopo·ruceny dopis. 
Postovni poukaz:ka. 
Co· to sto·ii? 
Prosim, zrubalte mi to . 
Kde je z as ta vka e•lektriky? 
P a·ne pruvodci, •kde vystu·puji? 
P.rosim pi'esedati. 
Prosim o Hste.k tr-eti tl'hdy do Pardubic. 
c e.karna Hl tl'idy 
Pokladna. 
Vychod. 
V.c'hod. 
Osobni v.Ia:k. 
Rychlik. 
Jizdni rad. 

Pro ne'kufaci. 
P ro zeny 

·- - ------· l 

• 

Sprostowanie. 

Rczeszły się 1\V Pradze pogłoski, jako
by wywa w a ha·rc-erzy polski oh •byla sub
wencio·nowa·na przez rzą.d ,polski, kw o t l\ 
·u miliona kc. 

Po\v·y;ż·s.za wiadomość n:ie· :ma żadne: 

po<.l·s ta wy i jesi fa!sz.ywą, to. ·t ci gdy u
s łyszycie, że 'ktoś ją potwarza, prostujci.: 
jako .nie polegająca na prawdzi.e. 

ar ch 
Vaclavskc Namesti, 

·gtfówny :p.la,c , :Zło·tei P ragi" 

6 Nr. l 
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Trochę szczegółów z geografj i Czechosłowacji. 
{Dokończenie ze str. 3) 

.Stowackie. Leży tu naj.wyższy pu·rills:t ca
łej Czecltosrowacji, taotrzańslki Ga-rłuch, 
2663 m. Krainy. nad ·rzeką Ki'Sucą (oikreg 
Czadecki, Orawą {Orawa) i PO<Pradern 
(Spisz) ·zamieszka l~ są w wię-kszości 
przez ludność polSiką. Góry Słowackie 
są naogól sla'bo zaludnione, choci~ w 
Rudawach znajdują się dość obszerne. 
zlo.ża rudy żelaznej. Kolo rz. Hernad le

.żą Koszyce, gdzie w r 1374 za uzyskanie 
prawa do tr'Onu polskiego dla jeidnei ze 
.swych •Córek Ludwi,k, król Węgier, nadal 
SZ'Iach·cie •przywilej, 'Zwalniający ją od 
podatków, prócz 2 groszy z ranu. 

5. Na •pl'd.-zac:h. od Gór Sl:owadkich, 
w dorzec~u dolnego· Wagu leiiy część 
Małej Nizl·ny W ęgiersklej, lk·raj ·wyiJJitnie 

G> 
PRAGI\ 

Iolniczy z oniastem Bratysławą {dawniej 
Preszburg, 93.000 lu'CI·n.). 

6. Również rolniczą jest część Wiei· 
.ki ej Niziny Węgierskiej u stóp Karpa t 
Wschod·ni1ch. Tu ·na vodgórzu nad Cisą 
lc:ży mie·is-wwo·ść Hu·szt, .gdzie od·bywat 
.się sąd nad legjonista•mi 'z lbry•gady tlal
le·ra których schtwy·cono. przy przecho
.dze.~iu· !brygady •przez ·f·ro·nt na Ukrai'nę 
(luty 19.18 r.). · 

7 IP'otudniowc 7Jbocza Wsch. !I(arpat. 
ubogie, •lesiste, zrumie·szka•fe ·prze.z ludno·ść 
rus·ką, dochodzą w sz·czycie Howerli do 
.2050 m. Do Po'I'Sik:i ·prowadzi szere-g, wy
SOlko po·toż.onych przeł'ęczy, m. i. prze
łęcz 1Pal1'tyr, słYnna walikami II brygady 
legjonów w r '1914-1.5. 

~' 

!P.od względem hyd•rograficznym na1e
ży •Czechosłowacja do dwu zlewisk Ba~
. tyckie-go (Kotlina CzeSJka łeżą-ca w do
rzeczu Łaby Slą'Sk w dorzeczu Odry o 
raz Spisz w dorzeczu Wisły) i Cza·rno
morskiC~go (reszta •krain leżąca w dorze
czach dO"plywów Durnaju). 

~' 
Kotli'na Czeska ma !klimat znacznie 

lagodni·eiszy od Warszawy z mme1szą 
:iloiŚcią o·padów mc.znych. J ed·nalk góry 
otaczające kotlinę mają klimaif znacz~ie 
surowszy a również im łlardziej 1n 
ws·chód, tea11 klimat nabiera ce·ch ostrych 
'i kontynenta'lnych. 

Cały ohsza r Cze.chos1o w:acji, szcze-
gólniej· l()rze•ci~ty jes>t dużą ilo-
ści · 1\lV (13.500 km.) sier 

~:wró iu z Pa1s•ką iets• 
tnie s ts za. lP·odo bnie 

prz·e'Szl'o trzy
bitych, na>to
iatl'ych b. ni'k•lą 

.,..... (16.389). 

więc mniej n:ż 

arcniwum 

50%), Niemców 3,ooo .. ooo, Slowa•ków 
2.000.000, Węgrów 750.000, Rusinó'\Y 
450.000, Zydów 180.000, Polalków 138.000 

Razem dokła:d.nie 13.6•12.000. 
JeieAi doona!k :będziemy uw~aH za 

Zydów wtszys~kich, ..którzy się przyznali 
do wyznania mojżeszowego, to mUlsimy 
powię'klszyć id lriczbę do 350.000. 

Licz1bę .Pola:ków o•bliczamy na pod
stawie źródeł· polskich na conajmniei 
180.000. Urzędowe spisy czeslkie zaHcz'\
ją bowiem Pola<ków często tende·ncyjni·e 
do Srowruków, "Siązaików" (!) iwb ,,.in-
ny;ch". _ 

•Wig. wyznań lrudność dzieWa· się, ja1c 
następlilie {zaOikrą•golono w milionach): 

rz. ·katolików 12, e.wa·n•geilików l, gre-

• Kosz~te 

• BVOlł ~ES.ZT 

ko-lkatol. 0,6, zwolenników koścliola na" 
0,5, wy-znania moj.żeszowego 0,35. 

iNa ·l lkm2 przytpada ogółem 97 miesz
kań·ców {70), ~cd·nak na Sląsku aż 152 . 
a na Rusi Pod·karpa•dki,e j tylko 48. 

iPrzyiros•t roczny owynosi 8,1 na tysią~ 
(15,9), t<J zna.czy ro·cz·nie ~)rzylbywa ollco~) 
110 tys. l udności {450)·. 

IPrzeiSzfo 40% IL~dności zajmuje się 
rolnidwe<m {65), 37% gór·nictwem i lHZC· 
myiSlem {14), 10% handlem i !komunika
cją (lO). 

Ty,l!k·o lO% lrwd•no:ści mie-sz·ka w. mia
stach ~25) . 

!Kwltura mate·rjalna ludności sto.i wy
soko, o cze,rri ·świadczy choćiby tylko ten 
ieden •przyddad 'Z vocząt1kiem roiku 1929 
z.aopabrzonych było w energię elektry
c ną 37% ogółu gmin, a wog6le sieć ele
k·tryczna zas·pa:kaja 66% ~udno&ci. 

ll(ultura l.l'myslow.a również wysO'ka . 
Analfalbetów w calem vaństwie jest tyl 
ko 7%, jedna·k w srowaczyinie 25%, a 
na Rusi .Podokarpackiej 70%. Czechosło· 
wacja. posiada 4 urniwersytety (w Pra·· 
dze., Bernie i Bratislawie oraz niet:nieck! 
w .Pradze) fi 4 po li techniki (w Pradze i 
Bennie, w obou nriastacl1 również i nie
mieokie). 

* 
W chwili roz·padnię.cia się Awstro

W(}gLer ·o.gJosili Czesi .nicpod~lc·gte pań 
stwo (Repulblika Cesiko-slov.enska), przy
tączaią'C do nie•go na mocy późniejs·zyiCh 
tra-ktatów Sl,owa·czyznę ri Ruś Podlkarpa
aką, a 28. Vltl. 20 r i czę•ść Sląs.ka Ci es"'., 
O ra w i Spis za .. 

Tra'ktat o mniejszo:ścia~h 1'Jarodo·wych 
natożył na CzechO'stowację o:JJowiązki ; 
w stosuniku do mniejrszości rpols·k:Jie.j. Jed
nark llwmstytucja vańlstwa srto•pni.uje pra
wa 'POlS.Zczególnych narodowości wg. % 
da-nej miejscowości w akręg.a•ch adrmini
stracy.j,nyoh. 

Traktat wersatlslki 'Udostępnił Czecho
słowaiOJi pozbawionej dos,tępu. do morza 
komunjkację po umiędzynarodowiony-ch 

rzekach Łabie i OdJr.ze i wydzierżawienie 
na "99 laf" części tery·torjów portowych 
w ISzc.zecinie i Harrnlburgu. 

Czechostowacja jest rzocz:pos•politą o 
ustroili IJ)arJamentarnym, z sejmem dwu
iz·bowym. 

IPod względem rudministracyjnyrm Cte
chosiO'Wacja jest podzieloma na stoHcę i 
22 V " "zupy . 

IPo'toieni.e Czechoołowaoii ni.e iest ko
rzystne ze wz,giędu· na 'b. wydlwżony a 
więc tnudny do obrony ksztat krajur, brak 
dos·tę•pu do m'Orza 1 dużą ilość mniejszo
ści nruro.dowych. Jednak 1granice są prze
ważnie naturalne, a 'PO'foiemie nad Du:na
jelm i Łabą pozwala sł.kierowywać e•ks
port .natural·nemv dwgami we wszystkie 
stro.ny E'tlwpy, a więc przy ustale:niu 
się 1po'koi•u w ·Europie Czechoslowacia 
ma wiSzCJllk:ie· da·ne bujneg.o wewnętrzn~ 
go ·mzwo!ju pań·s<twa. 

Następujące delegację zagraniczne 
zgt·osE!y swój rudział w Zlocie Praskim. 
1400 IPOla'ków 600 Ju•gosłO'Wian, 50 Buf. 
gaą·ów, 30 framcuzów, 3 Węgrów, 3G 
Angtlików, dalej R'tlmu·ni i Rosjanie (em·
•granci) Łoty.sze :i Litwini. Z drll'iyn żeń
skich 'Przyjedzie 350 Polek, 15 Irlandek, 
3 Angiel!ki, l Kanady.j1ka i J urgosłowia'llk;. 

Przyjeżdżamy do Pragi ~..go bm. 
pociąg I. - godz. 9,40, n. godz. 10. 
Kwatermistarze wyjeżdżają o · dzień 
wcześniej. PQwr·acamy .pierwszy JJOCiąg 
odeidzie z Pragi dnia: 2 'lipca wieczo,rem, 
ra110 tPrzybywa do Mora ws•kiej Ostra wy. 
Pociągiem tym wyjeiooają uczestni•cy 
którzy udaJą się ttHl.. !Piesze wycieczlki po 
CzechoslOIWacji. Pocią·g z cięższym ba
ga,ż.em .odejdzie do SIJ.wczoJwa, gdzie bę
dzie 01Czekiwat wracaj·ą·cych z wycie· 
czcac har·cerzy Drugi ipOCią·g odejldzie \V 

d·n~u 3 I~pca, zatrzyma się w dniu na
stętplnym w Pa,rdttib~cach, gdzie zwiedzi
my. wystawę wychowania fizyczne,go. 
S.ta:mtąd udamy się wprost na poświę
cenie Brucza. 

Waż,niejsze oS<Jbistości. Na zlot 'Przy
bę'dą: ·Hu!bert Ma.tr·tin, dyrektor Między • 
narodowego IB.iura Skaurtowego w Lon 
dynie, T Sf.rumi.ł1Io, przewodniczą-cy 
Biura- Slkautów SłCJIWiańs•kkh, f Mo1-

nar komisarz za•graniczny skautów Wę
gierskich, Pantiuckoff, Na'Czelny Skaut 
Emig:racji Rosyj.skiej. 

7 
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.. 
Wycieczki techniczno - gospodarcze w 
Pradze. 

Celem wyzyska-nia •pobytu w Cze-cho
s-towaoj<i do wszech·s-t·roumego •po·zmani.ci 
życia t-eigo -kraju, a w szcze-gólnoś-ci ce
lem zaznajomienia się z żydem gos-po
dar·czem cze·skiem. Kome1nda wy•prawv 
p.ra·gnie zorganizować szereg wycieczek 
dó- róż.ny-ch obje:któw gosoodar-czych w 
Pradze. · 

· W 'WY'Cie:czkach ty.ch lbędą mog!, 
wziąć ud·ziat instruktorzy (nki i har•ce · 
rze( rki) ~Star.si -ponad Jat 17, przyczem 
wobec !ed11oczesno.śd ty·ch przeds if.,
wzięć kai<iy chcący wziąć w nich udział 
~ • jeld•ną .gmpę i do 11iej się 
z g-lo~ 

WyCt: człki o ędą się w czasie wol-
1\lP IP kazów oJ:S'ki•ch, i 01bejmą na-

.--:u®u1HilCe • : 
O .J._,gnw ·a ~O' · ·:c <(ar ganiza-ci e rol•ni-

cze zie-J.nie, e my rolnicze). 
u·pa prz słowa. 
~pa b tl ;vla·na (bu.d01wn1c1:w,• 

......, _ __ .lt[!~k'~1 , ibt ow.nictwo ptdJI!iczne. 
1ie ' 1ki . ' 

u/a i ynieryjna (,budowa mo
staw, ~-urO'~· ·J!icc, :budownictwo wad 

, ~ia Wełtawy budowa zak,la-a re \1Wtrmnego). 

8 

P la:n o:bo·zu pol-skie•go •Har·cerzy 

5. Orwpa ha·nd'lowa (o~:ga11izacja han 
dlu, za'klaody handlon..ve). 

6. · Oru·pa Dświatowa {o-r,ga•nizacja 
oświaty, zakJady OŚ'w-i~~:>we) . 

7 Ompa a•kademi:oka (1wyż.sze uczel
nie w 'Pradze, organizacje ~kademiokie 
samopomoc i .pomoc :s:po!eczef1stwa). 

8. Or.wpa ko'bieca (instytucje i zailda
dy •naud<·O'we żeńskie, .gos,podarstwa do
mowe). 

9. Orwpa opieki społecznej (orga11i
za{)j" apielki spo.teczme j i za'klady o-pie!ki 
spah::cznej). 

illgloszenia do -powy.ższy.ch gruop wy
cieczkowych S'k·ła.dać 'i'la leży zaraz d0 
KO!Illertdy Wy.prawy , Wydział Propa
gandy 

W zgłoszeniu 11ależy •podać · nazw i
s•ko i imię, wi~k • .stOIPień ha.ncers!k·i, :l ub 
i·nst-mktorsk~. 'Przydział o•becny, przy
dziat w WY'prawie, zawód, gmpa wy. 
ciecZJkowa. 

IPoszU'k-uje si~ druhów, znających ję 
zyiki •i z od:powietd•nliCIJ11 oprzygotowaniem 
fachowem na kier<Jw:ników grup wyci·e . 
c zlmwy.ch. 

Starsi har-cerze! Skorzystaj•cie z te! 
o1kaz·H 'bibższe~o poznania ŻY'Cia g ospo. 
darczego Czechosl<Jwa·cji. 

Cztn.vaj! 

Człvnkowie 11(. P. H. jadą także. Są. 
oni zorganizowani w osO'bną grupę, któ
rą po•pr-owadzi oprz.ewodnicząca Zarząd•u 
Oddzia·ru Slą,skiego, dbna Wanda J orda-

• nowna. 

Marsz propagandowy przez Katowice 
i o•gnislko ·z pok·a·za.rrii ha-r·cerS1kiemi ng, 
boiSku Solarty odbędzie -się w dniu 2~ 
cze·riW·Ca .z'b. 

Siatki własnego wyrobu rbę!(!ą sta'llo
wily IP'Osfa:nia wszystkich wcze-siniczel( 
Śłą.skiej drużyny z.lotowej. 

Skar·bnik duch kopalni, jest tote 
mem jednego z zastępów żeńskiej dru
żyny .Slą•SJkiej . WYikona,ny jest wedl,u-g
sta-ry.ch legend .górniczy'C'll. 

Harcer ze filateliści uwaga. Pocz-
towa s·tampila "Ta'bory S lova•ns·kych 
Skawtu'' widnieje na IWSZY'Sbkich łistac!J 
·vy-chodzących z Pra·gi-. 

... ... 

Wiadomość z ostatniej chwili! 
Jak ·się dowiadujemy, P.rzewodniczą.cy 

Zwi;....,•ku Harc . .Pob>k. dr M. Oraiyńs.ki 
zrupowie.dziat swój udział w Obozach 
Skautów Slow w dniach 28 i 29 czerwca. 

Nr l 



Naczelnictwo Związku Harcerstwa Folskiego listem okólnym z dnia 16 czerwca 1931 r 
poleciło wszystkiem drużynom szerzeniu propagandy cukru, oraz ogłosiło konkurs z licznemi 
nagrodami za wywiady, pogadanki i występy propagujące spożycie cukru. W związku po
wyższym listem umieszczamy poniżej materjały, które niewątpliwie dopomaga drużynom 

w pracach konkursowych. 
Wymieniony list okólny umieszcza "Na Tropie(( w numerze z dnia 25 czerwca br na str 16. 
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za 
Propaganda 
spożyciem cukru. 

Nie mam bynajmniej zamiaTu przeikonywać Vva·s, 
że "cukier krzepi", bo na:ptsy tej treści wi·dzicie na 
wszystkich stacjach kolejowych na'Szego Pafrstwa, a-ni 
o rtem jak 'doniosłą rolę •spelT.ia cukier w organiźmie. 
Wiecie ·O tern wszyscy i może więcej odemnie potrafili-
1byście powiedzieć na ten temat. Zdajecie •sobie też pew
·no -doskonale sprawę z •koniecz·ności wzmożenia spożycia 
ou•kr-u choćby ze względu na obecne położenie gospo
darcze przemysłu cu•kr.owniczego, dającego pracę dzie
siętkom tysięcy pracown~ków chcielibyście zapewne 
~łoś·no krzyczeć "spożywajcie cukier", a może nawet 
już próbowaliście na własną rękę propagować wzmoże
nic ·jego kon'sumcji i spotka'liście się z niepowodzeniem. 
Z lękiem więc i nied·owieTZa·niem pa·trzycie na obecn~ 
a1koję. Tym nieśmiałym i niedowiarkom, wą•tpi<\CYm i 
niezode•cy.dowanym chcę podać .pomoCJną -rękę, zachęcić 
do natychmiastowe·go ll'OZ•poczęcia planowej akcji i po
dać .paro wskazówe'k ja'k ta1ką pwpaga:ndę orgauizo,wać 
należy 

Naj,pierw rzecz zasa•dnicza wierzyć w społeczną 
wartość •rozpotzctej a·kcji, nie zrażać się uszczypliwemi 
docinkami i baga'te,Jiz·owaniem Waszych wysiłków 'P!zez 
otoczenie, rozpoczctą 'Pracę dopro·wadzić do koń·ca a w 
osta,tnim dn~u ·Spra,wdzić wy.niki ·doko·nane!j vracy Oto 
proste harcerskie nakazy, k·tóre poztwolą Wam osiągnąć 
cel. 

Sama propagandę :prowadzić można tlla mniejszym 
lub większym terenie, zalevnie od miejscowych warun
'ków i Waszej woli. Stwierdzić przy tern trzeba, że wy
•siłki Wasze w tej mierze, podejmol\vane wśrócl ·ludności 
wiejskiej i robotniczej •będą i 'bardziej spo-łecznie w ·u
tościowe i owocniejsze, a przytern tam chętniej będą 
na Wa•s •patrzeć i słuchać Wa·s niż tam, gdzie ludność 
miej's•ka d·ocenia wartość ·spożyWa·nia cuhu i Wasza 
praca nie dałaby ża!dnego rezu.J.tarbu, ·JJUb bardzo nikły 
Wybierajcie wiec umiejętnie teren akcji, więcej doce
·niajcie pokazy ni·ż choćby najba~rdziej kwie•ciste i na 
:na·Uikowych :podstawach O•parte słowa. Pokaz, obraz, 
wy:kres, dobry żart •na temat spoży·cia cukT·U i jeg-o war
toś:sj...Ell~'l.[l·izmu łatwiej zain1ere:sują ·niż ordczyty -
~zys·~·cie W'f~ bar•dzo osbr.ożnie z ty.ch ostrutnich, 

choćr:tlfe · niedbil 'cie ich zupeł·nie. Nadają się dolbrze 
do t g:o..se'lt zebra ·a Kół Rodziciełs.kich ·przy Gimna
, ~!te ze!J-ra• •i-Et-O a ·za•cyj T•OdZ·icieJsbch przy ·szkołach 
P€):VS · h (gZł n' ÓW 'kółek rolnłczy.ch, •SIPÓldziel·ni, 
koł m oCłz· ży, kó rzYJjciół ha•rcerstwa, organizacyj 
strz J.! · inn , sł·owem tra•fić musicie z \Vaszą 

f&fJ 'S zi . Pornogą Wam w tym względzie 
ulot 1 · ro ag ndo . e. Rozdajcie .ie Pll'zedewszysbkiem 
w c ·e Ó\ i janmarków wtedy zwłaszcza, gdy 

'P ·ścz ro dani lotek zamierzacie dać jakiś pokaz. 

Na widocznych m iejscach ·wywiesić w dni targów 
i jarmarków, a nawet na stałe, graficznie przedstawio
ne .korzy,śd spożywania cukru i JUjemne własności reizia
łani-a sacharyny. Niech na jednym ·obrazie znajdzie s ic 
Z'drawy, ·Silny uśmiechnięty do'bne wyg]ą,dający męż
czyzna. to ten, ·OO korzysta z dobroczynnych 'Własnośc i 
cukru i chude.t:lawy, wyschnięty i vochylony, o schorza
łym wyrazie !twarzy osobnik, co zawierzył ·sacharyn:e 
i truje nią swój organizm. Inny obrazek propagando,wy 
niech przedstawia żdTowe i dobrze wyglądające dziec
·ko, zajadające ze smakiem cukier i nikłe, chude i wy
nodz·niałe, któremu rodzice szczędzą cukru. Ważna 1·o :ę 
wśród wy;kresów odegra graficzne :przedstawie·nie w prJ
centach i tabeli śmierteJ.r~ości i wypa:dk6w chorób wśród 
spo·żywających ·cu•kier a innych nie korzy·stających 
·z ·jeg:Q warto.ści o•dżywczych. Materjału do·starcza ·'vVa m 
tanie wy.dawnictwa, ·które nabędziecie w każ.de.i J<'się
gal)'lni lub dostar·czy Wam ich Związek :Producenltów 
·cukru. Podajcie na os'obnym dbrazie cyfry ihttsfr,u.jącc 
ilość ·skonów dZ'ieci i młodzieży wśród spożywców cu
krn i sacharY'nY, na innym wartość WY'kona:nej pracy 
w ciągu jednego roku PTZez jednych i cdTugich a badźclC 
pewni, że Wasze ·obrazy i WY'kresy wzbudzą nale'ży te 
zai·ll'teresowanie. Opodal rozwieszonych obrazów 'Pl'J·
•pagantdowych dajcie :pokaz, choćby ta'ki. który zawsze 
cieszy się ni ezwykłem wzięciem, a koszt jeg:o urządze
nia był minimalny. PrzygotuJcie dla 10 rosłych .chłopców 
czy dziewczynek kostiumy imitujące głowy cukru. ·SPO· 
rządzone z białego i ·czame~o papie-ru. Na głowy datic:e 
im nakrycie w kształcie prostopadłościanów 1kO's tck 
-owkru. Innym 10 mniejszym chłoncom dajcie kostjumy 
'naślad11jace pastylki sacharyny. Wooec zebranej la :l
ności ·urządźcie walkę cukru z -sacharyną bez użvc:a 
gwał·tu . RezuHat może być tylko je'Clen. Cukier wycho
dzi zwycięsko z walki, kastjurny sacharyny zostają zni
szczone a jej :przedstawici·ele pierzchnęli JJrzed moc~ , 
reprezentowa·ną 1przez cukier Możecie walce te·j nadać 
•komiczny chamkter a efekt jej będzie tern większy 

Nie zapomi<naj'Cie o .pieśni w :propagandzie W a'szej. 
Po ~ka0dynJ p·okazie zaśpiewajcie choćby kilka okolicl
ności-owych zwrot~ ·na znane melodje·. 

Treścia •nie·ch będą korzyści płynące ze spożycia 
cukru dajmynarto dla ·PO>Sz,czegól:nych za .. woclów Urzą·<.lź .. 
ci c też .propagandowe kosztowanie •smaku rootra w slo·
odzo:nych cukrem i sacharyną. Bę.clzie to wyma·gało ·pk
'niężnego, choć niediu,żego wldadu ale walnie pomoże 
Wam zwalczać sachaTvnę i ·szerzyć zrozumienie dla 
wartości odżywczych cukru. Niech je·clen z Waszych 
wykresów wyraźnie wslkazuje wartość odżywczą l k~ 
CUlkru i wartość O'd'ź.ywczą sachary·ny za tę samą cenę. 

Byście mieli możność skontrolowania wyników W :J.
szej a•kcji po,proście kiJ,ka firm, S<Przedających arty~ułv 
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Pszczółka 
• 

l cukier . 
Z białe~o ula wymkncła się pszczoła 
Misternym kręgiem otoczyła sad 
I brzęcząc zum-zum, radosna. wesoła, 
Po miodu, słodycz IDOleciała w §wiat . 
• 

"A wracaj prędko mówiła •królow2 
Zmier-zch wne.t zapadnie, więc czemprędzej 
Jeszcze jej w !f.t:sz'kach ta1kie brzmia:ły •sło\.va, 

'Kie•dy mijała sztywnych drll'tów sieć. 

P.oprzez zagajnik •i PÓ'l barwne ła·tY 

I<!tóre ·na ·dw·oje przeciał rze!ki ·ście,g, 

I ·po.przez łąki, łan :J<'wirutów bogaty 
Mknie, gdzie chat ścia·ny !bie·leją, tiak ' . smeg. 

• 

Już na podwóTku brzęczy pszczóllka mała, 
Już jest ·w ogródku, gdzie jest kwiatów moc 
Z każdego kwiatka słodki miód wyssała, 
W·szak trzeba wracać nim nadejdzie noc. 

Wtem na ławeczce talerzytk ujrzała, 

S.zJkli S!ię w nim ja.kiś przeźroczy:sty płyn. 

Ach .popróbować! Pokusa niemała! 
Cudze ·podebrać to najmniejsza z win! 

Już pyszczek w •płynie za!1'u rzać zaczyna, 
Gdy wtem się z mocą .porwała co ·sił. 

To r·oz•ptrsz-czona stała 'Sacharyna, 
Choć płyn był ·sł·odkr, lecz ti'LICiznę 'krył! 

• • 

W ulu kt:ólo'\.ve.i mówi o przy,g;odzie, 
Jalk lti•ucicielskich unik•neła mak. 
Jaok powracała do wiu o chłodzie, 
Wio·ną·cym z mgłrumi- otoczonych łąk. 

Bo słodycz zdrową tyLko cułder daje 
I z niego zdrowie czerpie świata pół 
A sacharyna ~ad •trucrz-ny WDaja 
Więc jej l!nikać uczmy się od pszczół. 

leć" 

s. s. 

' 

• 

y no \)Wały dla Wa·sze~o użY'bku -iJ.oś ::i 
sprz a!Wo O'dzie1' ie cukru. IPwwoli ·wam to prze-
IO'mł · ·się, cz . a a.,sza dała choćby słabe rezul,taw 
O JefJrna ~z 1 teTenie ·są 'kinoteatry nie zapomi-

·najci'e tłpys ć u ic łaśdcieli pozowolenia na wyśwh~
tlani ~dy; ' 1 r:ogramem mmowym przeźroczy 
m-1Jł.Jnłt'.i>\V4' pi aj ych Waszą akdję. Dobrze .iest 

· a tere e wiejskim uzyskać ;pQ'Parcie d·la 
ił• ' w, miejscO!wych czynnilków ksic;dza, 

i•k'~ · y i grona nauczyciełskiego, ·nacze'lni-ka 

gminy W nie'jed·nem Wam pomogą, a do d:zieci na wit.:ś 
za wsze dobrze jest orzy.cho·dzić z kilkunastu kostkami 
cukru w kie.szeni. Rozdane te kostki darmo w.śród mHu
siń'S'kich skłonią niejedną matkę, obserwującą Ja:k chel
wie dziecko zjada cuk-ier do zastanowienia się nad tem, 
że -jednak wa•rto .jest Was posłuchać. A może made .ie·
szcze inne pomysły, których może być mnóstwo? Jeś!i 
ty.lko mają widoki powodzenia ·stosujcie je bez waha-
nia. Zatem do dzieła! l 

Wilk Piewca. 

a liChlWU m Nr l 
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Bajka o królewnie Słodyczce 
Osoby KROLEWNA SŁODYCZKA 

RYCBRZ OUKIBR 
CZM~OWNICA SACHARYNA 
MUSZJKA BRZĘCZEK. 

Scena 'prze<ls·ta<wia komnatę w wieży .O:kno· .grube, zakrato
wane, na śr·o•d•ku oto•manka, jedno proste krzes,lo, Qla niem 
kawa:! chle·ba 'i dz~)anek z wodą. Na scenę w:hie•ga czarownic:'\ 
Sa·ch•aryna sucha, (br.zy.d•ka 'baba, UJbrana w biate prześde

radto. :Ciągnie za ·sobą wylęiktą królewmę s~todyczkę, która 
jes.t cala• <ubrana na różowo, ma dtu.gie j.as·ne warlk.ocze, na 
plecach przez ·Ca,tą idt d·ł·ugaść ma. wypisane wie!Jkiemi lite·rami 

·E. Wedel, IPia·se-cki lub t. p. 

SACHARYNA 
(ze zlo·śl.i wym uśmie:chem, g·los o·chrypnięty) 

Ma;n cię wreszcie .piękna .panno, 
Co zawraca'sz 'WSzystkim 'W głowie! 
ChO'dź no·, ·chodź no ·dalej za mną, 
Tu zamiesz'ka•sz w tej C~Jlkowie. 

(sad za StooCly.cv'kę na ·O toma•nie, sama przeciąga się 1 roz.pro-
st.owuje koś·ci) 

Serce me ro·z:piera raodo!ść, 
Konie·c wreszcie mej udręce. 
Stało się mym planom zado·ść! 
Wpadła <Wreszcie w moje Tęce 
Ta ,Jw1<ielka, ta 1dziewczvna, 
Wszystkich zg•ryZot mych :przyczyna! 

Na ·mnie nig.dy nikt nie .pa:trzy, 
Za nią ·ciągnie orszak cały 

(IPrze.drzeźnia) 

.,Sacharyna nic nie •znaczy! 
(W,skazuje ma. Słocly,cz•kę) 

Ona, to wzó-r doskonały!" 

O ! 1pocze'kar.i małe 'licho, 
Dam ja sobie z tobą rade! 

(Wygr.a1ża sej) 

SŁODYC~KA 
(<Ba,rclzo slocl~ko, z westdmieniem) 

Cóż ja je-stem wi•nna? 

.Cicho! 

SACHA:RYNA 
(TUipie no•gą .ze ztoś·cią) 

Patrzde no mi tę szkaradę ! 
.J es:ocze mi tu ·str·oi miny! 

:(Z:I•o.śli'wie). 

Zniknie :powód twojej winy! 
(Za.rzuca je,j na głowę róg ·pr.ześcieraoclfat. Słodyczka wola 
g!ośJn.o "Ach!" !Sa·charyll'a. wykonuje •nad ·nią tajemnicze mchy 

rębmi). 

BRZĘCZ:EK 

a mnchę, :k·tóry jak dotąd sioozia.t sim
zrywa się ·Cichutk.o i ·biegnie 11a .przód 

sceny). 

Coś 'Się tu niedobrze dzieje! 
}nie po 'Przodzie· sce!ny wre.sz,cie zbliża 
za <pleców jej u)rzygląda się Słode·cz.ce. 

ay,~adha.ryna u.suwa z ,gfqwy S.lody;czoki. róg 
~~--

ar~hiwum • 

swe,go o•korycia i z 1pO'd niego •u:kaz·uje się twarz Slodyc.z'l(i 
o·sfonię-ta 'SZJkarad·ną ma·slką z przemże•niem) 

Sacharyna -rz111ca ·czary! 
I zamienia 'Piekne Hczilvo. 
·W ;przeokropną twarz ·poczwa·ry! 
'Sł·ody·czka z roz:pcuczy mdleje! 
Biedna! Ble1dnaś ty Słodyczko! 

(znów biega ch,wilę rpo 'P·rzodzie sceny za·rnyś l o11y) 

Go ~tu ·robić; Trudna T ad a! 
{za<trzymnie się z radością) 

Już wiem! Zni1szczę tego ga.da! 
(wygraża Sa.cha ry<nie i w ·JJOdS'ko:kach wy.biega) 

(Sacharyna tymcza·sem wsylp·ia StodY'CZU<ę, wkfa.da ją na oto
mance i sruma zwin ięta w kllęibCJk :kfaoClzie si·ę u jej stóp). 

SACHAJRYNA 
(uklad.ając się) 

Wreszcie spokó.i będę miała! 
Wszystk·o poszło należycie. 
Już nie zbttdzi 'Się ta mała, 
J a~kżesz iPi~me będzie ży.cie! 

(Po ,chw:iH wchoo<lzi Brzęczek, .prowaclzą·c za rętkę pięrkne•g-o 
rycerza Owkra. Ry·cerz, rosły, cały ubrany na biat.o). 

BRZĘCZEK 

Bz - 1bz- zzz. T o 'ńu·taj. Ś·pi Sacharyna. 

R\'\CERZ 
.Ach biedna, biedna królewno! 

BRZĘCZEK 

Ps•t! jędza ·się 'budzić zaczyna. 

RYCERZ 
(zapa t-rzo·ny ·w królewnę) 

Ja ją uwo·lnię na Jpewno! 
(,po s tQpu·i e na•przód) 

SACHkRYNA 
~bu-dzi się i zrywa na 11ogi) 

Ktoś 1y?! 

RY!CERZ 
{za trzY'mlli e się z goclrwścią) 

RY'ceTz Cukier jestem! 

SACHkRYNA 
Nie wriesz ty ie jednym gestem 
Zabić mogę? 

RY:CBRZ 
Spróbuj, p wszę! 

SACHARYNA 
(z,lośHwie) 

MJnśl.isz, że cię czeka-ją wzkO'sze 
Na tamtym świecie? 

Dość teg·o! 

- RYiCBRZ 
(energicznie) 

Oddaj 1m·6Iewnę •bez ·zwło•ki! 
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SACHARYNA 

Aha! Chciałbyś? Jeszcze cze~o ! 
Spróbuj ·sic zbliżyć choć boqdem! 

(Rycerz •Ś!J11ialto .pos tępuje naprzid. Sacha•ryna zastęlpujc mu 
drogc:: i w~:lkonu jc jakiś znak czarodzie)siki) 

SACHARYNA 

Ha ! zginiesz! Sam chces·z •tej kary ! 
(Rycerz s to i s•I}Okojnie, Sachar~nna ·Przerażo na) 

Czyż 01puścHy mi ę czaTy? 

(W•pa da ·w w~.cie,kt{)ść, ,porywa stojącą w kącie mi.otl~ i rzu.c:1 
sic na Rr•..:crza. Ten br-o ni się szpadą. Brzęczek kręci sic nie

s.pokojnie tw.k·Oł·o , nich) 

SACHARYNA 

Precz stąd, ·precz stąd ! Ty 'POiworze 
Już .ja tobą clrz>wi ·otworzę ! 

~Coraz si·l·niei naci•era mioNą) 

RYCERZ 
('bi'O'nią•c się wciąiŻ) 

Hej Brzęczelk, rpadaj mi wodę, 
I rozpuść mi w ni~j ten pro·szek! 

(Wycią•ga z kiesze'l1i proszek i daje go Brzęcz•kowi, ·k tóry 
J)O ry•wa dz,banek z wodi.l, wrozuca do· J1ie•go, prosze·k, unikając 
uderzel't miotły Sa·cha ryny 'PO·d a·je dzJbamclk Cukrowi, mac za 

chustocz;kę we. wodzie i rzuca ją 11a Saoharync;) 

SACHARYNA 

Ach! Och jak ja tego nie znoszę ! 

(u,patda, .cal.kiem prZY'Pias.zcza się do ziemi, 1ak, że ,pozostaje 
po niej 1c·dy·nie szc-ro•ko .roz·postarte prześcieradło). 

RYCERZ CUKIBR 
( \Vklada.jąc szpadę do '})Ocłvwy) 

Dobre .cza•rodziej dał rady 
Nie trzeba było mej szpady 
Od wady skonała Jbaba. 
~pocLnoszą·c mictłę i masując sdbie. ramię) 

• Choć w pięści nie była sła·ba ! 
A teTa·z zbwdź ·się lksi.ężnicz'ko, ! 

SbODYCZKA 
(pod nosi sic;, a·le J}rzytpomniawszy sobie swoją przemia•nę, 

zabywa •cze•nlpręodze·j tw<u·z dfoftmi) 

Ach! Boże, ja nieszczęśliwa. 
Knnje mnie maska straszliwa! 

·RYCERZ CUKIBR 
O .piękna królewno Słodyczko, 
RoOZJpo·gódźże swoje licz,ko! 
T·o mi opowi·edzia'ł ·Czarodziej 
Wystarczy twarz umyć w wodzi-e, 
Obrócić się w kolo .trzy razy 
A twarz bedz·ie znów bez skazy! 

(Siody!Ctka wylkorm'ie to L mas.ka z niej zni'ka. 'Rycerz klę;ka 
u jej s tóp, o•na go podnosi i• o·boi·e wpa•trzeni w sielbie wychodzą 

ze sceny). 

BRZECZEK 
{iS'kaczą>c ra·do.§nie po S·Ce.nie) 

Dobrze się sprruwa ·skończyła ! 
Będzież uciecha dla 'Cizieci, 

Że Sacha'I·YIJ1a 1daremno 
O słodycz z culkrem !Walczyła 
I 'każde zawo1ła ze mną 
1Rzecz naJsłuszniejsza w świecie 

Niech żyje cukier! 
~Kurty na). 

Wytbiera:jq.c ·s i ę na obóz 1lub Wy.cicc:okę, nio za,pomnij za.pakować do płe·cab odipowie•d·niej ilości cukru, który Cię •pokr zepi 
w drodze i doda Ci s it do harców 

• • 
N ter rze l. 

Troi}ie" P ismo 'Mfoclz ioży P.oiSI~kicj w KatJ w'icach. ·Redalkto•r odipowiedzia.lny Iienrylk 
Odbito w Drukarni Sląskiej Sp. z o. o., Katowice, narożnik ul. Ba•torego 2 i ul. Kościuszki nr. 15. 
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